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Co się dzieje na Zaolziu ? 
W ybryki szowinistów czesk irh

w  t a .  *ie nie zostało zniszczone działaniami wo Od najdawniejszych czasów odprawiano
CIESZYN, (PAP). — W Nowym Bogu- 

kinie (Zaolzie) miejscowa „Narodnd 
Sferaż“ przeprowadziła wspólnie z żan
darmerią rewizją w domach Polaków. 
Przeszukiwano dokładnie mieszkania, za
bierając niektórym Polakom radia, pie
niądze itp. Zapytywano o ulotki i o kon
takty z ludźmi, przychodzącymi tu z 
polski. Podobne rewizje przeprowadzono 
V Boguminie mieście, Szonychlu, Ko
py to wie oraz Skrzecz oniu.

CIESZYN, 23.X. (PAP). W czeskim Cie
szynie odbyło się zebranie profesorów i 
nauczycieli czeskich, na którym uchwalo
no rezolucje skierowane do władz cen- 
łralnych w Pradze. Jeden z punktów tej 
tczolucji mówi, że nąpczycielstwo czeskie 
pita z entuzjazmem oświadczenie władzy 
a decyzji przesiedlenia Polaków z Repu- 
iliki, zaręczając im pełne odszkodowa- 

' ->.ie. Inny punkt (a jest ich w sumie czte
ry) głosi, że nauczycielstwo czeskie uwa
ża, że obecne szkoły polskie, na Zaolziu 
im * povl.yższą rezolucją, polskie
i,^v' społeczne z Zaolzia komunikują 

nam o całkowitym niemal zlikwidowaniu 
stanu szkolnictwa polskiego i  tamtej 
strony Olzy. Stan obecny jest bowiem cie
niem zaledwie w porównaniu z okresem 
dawnych rządów czeskich, kiedy szkoły 
polskie choć narażone na wielkie trudno- 
!ci, miały swoje prawa, których niestety 
dziś szkoła polska tu nie posiada. Zaol-

U roczysty pogrzeb
luilkjaiitów r Ciesz? nie

CIESZYN, 28.X. (PAP). W Cieszynie od- 
;yl się uroczysty pogrzeb dwu milicjantów 
Nowaka Stefana ,pochodzącego z Zagłębia 
Dąbrowskiego, oraz Galucha Rudolfa z 
Żywca, którzy zginęli w walce, jaką sto- 
«yi pluton wypadowy M. O. ppor. Zająca 

p>nton wojska z bandą, niepokojącą 
M  od czerwca mieszkańców wiosek pod- 
teakidzkic.ii. f

Pogrzeb stal się wielką manifestacją ea- 
społeczeństwa cieszyńskiego, wyraża- 

^ącego gotowość walki z przejawami wsze! 
kiego bandytyzmu, aż do całkowitego o- 
czyszczenia terenu.

..... zostało zniszczone działaniami 
jennymi. Fakt teń pozwolił Czechom u 
ruchomić własne czeskie szkolnictwo jut 
w maju, w polskich szkołach Czesi ze
zwolili na naukę dopiero we wrześniu. 
Czeskie afisze wpisowe glesiły, że wszy
scy obywatele z „volkslistą, muszą obo
wiązkowo zapisać swe dzieci do szkół 
czeskich", a wiadomo, że gros ludności 
Śląska Cieszyńskiego, a więc także i Za
olzia, posiadało te volklisty.

Wpisów do szkół polskich oficjalnie 
prawie nigdzie nie ogłaszano. Budynki 
szkolne polskie, wybudowane przeważnie 
ze składek miejscowego społeczeństwa 
polskiego, zajęte zostały przez władze cze 
skie. Ma to miejsce w wielu miejscowo
ściach Zaolzia. Naciski Czechów na ro
dziców, aby dzieci zapisywali do szkół 
czeskich, nie ograniczyły się tylko do 
szkolnictwa powszechnego i szkół wydzia 
łowych, dotyczyły one także przedszkoli. 
Dziś Polacy mają na Zaolziu 5 przed-

.• •• ' --  irtOO r^iSnli ?/»K łll 70
mał jeszcze pensji. Wielu aresztowano, 
wielu odmówiono prawa nauczania, wielu 
musiało uciekać przed prześladowaniami. 
Absolwenci szkół polskich nic otrzymują 
posad w swoim zawodzie na terenie Cze
chosłowacji. Skutek tego jest taki, że 
Polacy zmuszeni są dzieci zapisywać do 
czeskich szkół (aby zapewnić im na przy
szłość możność egzystencji). Jest to za
ledwie część z pośród metod, którymi 
Czesi na Zaolziu podważają polskie szkol 
nictwo. Rezolucja nauczycieli czeskich ma 

j tę akcję walki ze szkołą polską jeszcze 
bardziej wzmocnić.

PUDLÓW k. Bogumina, 23.X. (PAP).

.. miejscowej kaplicy nabożeństwa pol
skie. Obecnie lokalny „Narodni Vybor‘‘ 
(Rada Narodowa) zakazał według oświad
czenia ks. Weńzla, przybyłego tu z Mo
raw, dalszego odprawiania tych nabo
żeństw, na które zbierała się wielka licz
ba wiernych. Ten właśnie fakt drażnił 
najhardziej miejscowych szowinistów cze
skich, którzy zakazali odprawiania pol
skich nabożeństw, a na ich miejsce wpro
wadzili czeskie. Przyniosło to zgoła nie
oczekiwane przez nich skutki. Kaplica 
świeci teraz pustką. Mimo tego nabożeń
stwa odprawiane są dalej po czesku. Z 
przybyciem w te strony ks. Wenżla, wiele 
zmieniło się i w samym wyglądzie ka
plicy. Stara się on zatrzeć w niej wszel
kie ślady polskości. Zniknął więc jjolski 
napis przed kaplicą „Tak Bóg Świat U- 
miłował", zniknęły też i chorągwie z pol
skimi napisami, ufundowane przez miej
scowych Polaków.

Antkoseiicr polsfci w Moskwie 
przybył ilu Warszawy

WARSZAWA, 2S.X. Wczoraj przybył * 
Moskwy do Warszawy ambasador polski 
w Moskwie H. Raabe w celach służbowych. 
Na lotnisku przyjął go szef protokółu dy
plomatycznego ob. Gnbrynowicz, Arnbasa* 
dor Raabe został przyjęty przez wicemini
stra spraw zagranicznych Modzclewsiciego.

Prsyfęcie na cześć marszałka TI3n 
u amiiasi tEr»ris Polski w JagosSawi

BELGRAD, 23.X. (PAP). W związku z 
udekorowaniem marsz. Tito Krzyżem 
Grunwaldu odbyło się wielkie przyjęcie, 
wydane na cześć marszałka przez amba
sadora RP ob. Wende.

Szwedzi dziękcją Polsce 
za przficiwfyłsisowe szczepionki

WARSZAWA, 23.X. (PAP). Minister
stwo Zdrowia otrzymało za pośrednictwem 
poselstwa polskiego w Sztokholmie podzię
kowanie od dyrektora Służby Zdrowia w 
Szwecji J. Axd Hójer*a, za dar Polski —
2.000 sztnk szczepionek przeciw tyfusowi 
pkunistemn, przesłany Państwowemu La
boratorium Bakteriologicznemu w Sztok
holmie.

UeiiiDitiiłADbju armii angielskiej
LONDYN, 23-X. (BBC). Na wczoraj

szych debatach Izby Gmin omawiano spra 
wę demobilizacji armii W. Brytanii na 
Dalekim Wschodzie i w Europie. Mini
ster pracy Isoaks, oświadczył, że sprawa 
demobilizacji zależy w głównej mierze 
od sprawności transportu, którego stan 
nie pozwala na odpowiednie postawienie 
demobilizacji. Winston Churchill, jako 
przedstawiciel opozycji, skrytykował do
tychczasową akcję rządu brytyjskiego.

------- ------- OOO---------------

P r a w n ic y  p o ls c y  w  L o ia d k m e
LONDYN (PAP). Bawiący w Londynie ' ' ' 

kierownik nadzoru nad prokuraturą spe
cjalną, dr Jerzy Sawicki, naczelnik wy
działu międzynarodowego Ministerstwa 
Sprawiedliwości dr Stanisław Piotrowski 
oraz sędzia Franciszek Wójcicki, którzy 
przyjechali w delegacji Ministerstwa 
Sprawiedliwości w sprawach, związanych 
z odpowiedzialnością .przestępców wojen
nych. przemawiali na konferencji praso

wej urządzonej dla przedstawicieli pol-
----<---------- OOO---------------

Delegacejsa m łodzieży p olsk iej
w Związku Patrioto w dolskich w Moskwie

P a ta tó w  "p W *oku!u Związku powrotu do Ojczyzny. Przyniesiemy ze
t  ^  Moskwie odbyło sobą umiłowanie pracy! którego nauczy- 

J' P yiU de!e’aCj‘ USmr  na ziem* radzieckiej". Przema- 
S l f t S  f>° : J,I>W ktÓryE! Wńąli U‘ 'viat teź w i^ en in  uczestników bitwy
slri2 ®mbusador Rzeczypospolitej Pol- j pod Lenino mjr.-Phiźniak oraz Krystyna
W szLlJklL , '  \  p.rzewodn‘Cz!łcy | Dorywalska -  przedstawicielka koła
WszocłMtowiansiuego Komitetu gen Gun- j młodzieży ZPP, która podkreśliła, że

nii.'dzież Polska w ZSRR powróci do 
u, aby przystąpić natychmiast do 

pracy przy odbudowie Ojczyzny wraz z

durów, przedstawiciele Antyfaszystow
skiego Koma te! u Młodzieży Radzieckiej, 
a takie przedstawiciele pśerwszdj dy
wizji im. Tadeusza Kościuszki, gdyż u- 
roczystość w ZPP zbiegła się z rocznicą 
bitwy pod Lenino. Zebranie' otworzy’ 
"eneralny sekretarz Związku Patriotów 
'olskich ob. Jnszkiewicz, który w imie- 

”iu emigracji polskiej w ZSRR powie- \  
lzi.il- Dzisiaj jesteśmy w przededniu

całą młodzieżą polską.

Delegat polski Ryszard Obrączka o- 
powiodział zebranym o pracy młodzięży 

kraju-

Po części oficjalnej odbył się koncert 
przygotowany przez Koło młodzieży ZPP.

skich pism demokratycznych w Londy
nie. Dr Sawicki zaznajomił zebranych ze 
stanem, cślami i zadaniami sądownictwa 
w powojennej Polsce oraz osiągnięciami 
w dziedzinie unifikacji prawodawstwa 
polskiego. Konferencja odbiła się bardzo 

, życzliwym echem w prasie demokratycz- 
' nej Polonii zagranicznej.

Dr Sawicki został zaproszony przez 
prezesa sądu najwyższego lorda Wright 
na konferencję prasową. Dr Sawicki wy
głosił referat na temat procesów prze
ciwko zbrodniarzom hitlerowskim i 
zdrajcom narodu w , Polsce. Jest to 
pierwsza tego rodzaju konferencja, od
byta z przedstawicielami obcego państwa 
w angielskim Ministerstwie Sprawiedli
wości. Referat dra Sawickiego wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie wśród przed
stawicieli prasy brytyjskiej, którzy w 
liczbie przeszło 30 obecni byK na konfe
rencji.

Misja
w  K r a k o w ie

KRAKÓW, 23.X. (PAP). Do Kralcowa 
przybyła misja repatriacyjna belgijska, na 
czelo której stoi mjr Lemaltre. Misja ta ma 
za zadania odszukać ohywateli belgijskich, 
przebywający oh podczas okupacji w Pol- 
sce ,!ub odnaleźć ałeta sgena zmarłych o- 
bywatełl belgijskich.

Oświadczył on, że mimo trudności trans
portowych tempo demobilizacji jest zbyt 
powolne.

LONDYN, 23.X. (BBC). Na wyraźne ży
czenie króla Winston Churchill został od
znaczony 3 medalami za główne kampa
nie wojenne — Gwiazdą 1939 roku i 1945 
oraz Gwiazdą afrykańską i medalem o 
brońców.

Przypuszczają, że jest to pierwszy wy
padek, kiedy premier W. Brytanii został 
odznaczony, jako oficer sił zbrojnych. 
Churchill jest pułkownikiem w 4 pułku 
huzarów.

Burzenie niemiecl -di fabryk 
zbrofeniflwyth

LONDYN, 21.X. (BBC). W porcie ham* 
burskim został wysadzony w powietrze 
olbrzymi okręt podwodny. Realizując do
kładny plan zniszczenia .niemieckiego, 
przemysłu . brojeniowego zostały znisz 
czonc w amerykańskiej strofie okupacyj
nej 3 olbrzymie fabryki amunicji.

" " # """ '

Kto następny?
Z inicjaty wy Rady Zakład swej prac® 

wnścy Delegatury Sp. V.’yd. „Czytelnik*" 
w Lublinie ofiarowali na Fundusz .Pomo
cy dla powracających z zachodu jeden 
bezpłatny dzień pracy, tj, sumę C.003 zł.

Pracownicy i Rada Zakładowa Delega
tury Sp. Wyd. „Czytelnik" wzywają pra
cowników i robotników przedsiębiorstw 
lubelskich do przeprowadzenia zbiórek 
na FunslUsz Pomocy dla powracających 
z zachodp na terenie swych zakładów 
pracy.

Do dnia 23 bm. zebrano zl 12.830
Pracownicy Sp. Wydawn.

„(jzytelntk" „ 0.000
Razem zł 18.83T)

Ofiary przyjmuje Sekretariat Redakcji 
„Gazety Lubelskiej" u). 3-go Maja 4, i 
piętro.



Po w j&oracli we Francji
Jak donosi korespondent agencji Reute- 

Polska stała się ostatnio egzoty ćznyiupra z Paryża, dzień 21 bm, wykazał jed- 
tercnem i niewyczerpanym źródłem nie-^nomySlność narodu fra?:c»r;klcgo w dążeniu 
saniowiłych -tematów dia bujnej wyo-^konsekwentnym do zakreślonego celu od- 
Lrażni wszelkiego rodzaju ludzi, odwie-ybndowy ojczyzny i stworzenia nowego po- 
Uzająeyeli nasz kraj w charakterze ko->ezs;dku społecznego. >?ie notowana dotych- 
i cep r.ndentów ' zagranicznych wydaw-||cz*9 w historii Francji liczka' obywateli 
niciw. KezuttatjMa tych "odwiedzin sąjfebrała udział w glosowaniu. I tak na.pierw- 
sen: abyjac artykuły i reportaże, jakie u* Lisze pytanie, czy ma obowiązywać konsty- 
ksrają się w zagranicznych agencjach, ̂ tucja z 1875 roku, czy też należy stwo- 
w radio i w prasie całego świata. Brzyć nową, przeszło 1S milionów obywateli

TcpcJnc emocji opisy, budzące dreszcz ̂ wypowiedziało się za rewizją tejże,-w ste
na j wyższej sensacji publikacje — Stano-yj ganku do 800.000 zwolenników starej kon
wią rewelacyjny materiał nawet dla -po-jj<Ltytucji. Tak więc wybrane ciało ustawo

dawcze stało się konstytuant??, która wv cią- 
>gu 7 miesięcy ma opracować nową kon- 
jptytucję. Jeśli nie dokona tego w wyzna- 
Iczonym terminie, nastąpią nowe wybory.

w ażnych w ydaw nictw  zagranicznych, 
które w dobrej wierze drukują te wszy
stkie bzdury, karmiąc czytelnika lekturą 
w rrtdzaju ,,krwawych nocy warszaw 
ski.-h“, jakie zrodziły się w imaginacji 
korespondenta „Associated Press*,

Niemniej soczyste obrazki z życia war
szawskiego przynosi agencja „United 
Press*. W  pościgu za sensacją nie dał się 
również wyprzedzić francuski publicysta 
Daminfk Pado, który na szpaltach pa
ryskiego dziennika „Aurora* 'zamieścił 
sążniste reportaże z Polski, noszące już 
wyraźay posmak skandalu.

Rekord jednak tych wszystkich bzdur 
błje „New York Times*. Korespondent 
tego dziennika Adams Schmidt donosi, 
że: „Polska policja tajna, tzw. S-P.B. w 
ezasie łapanek, zorganizowanych w celu 
wyłowienia elementów antykomunistycz 
»ych...“ łtd.

Trudno jest prostować tego rodzaju 
Informacje o tendencjach albo złośli 
wych, bądź też dziecinnie naiwnych. 
Trudno o poważne ustosunkowanie się do 
Wierutnej bzdury, rozsiewanej przez nic 
poczytalne elementy goniące za sensacją.' 
Trzeba natomiast zapobiec raz na zaw
sze podobnym historiom i przeciwsta- 
v ’z przygodnej informacji niesumienne- 
I

-Dziennikarz zagraniczny, zwiedzający 
Pi,'skę — musi óiieć do swej dyspozy 
cii wyczerpującą informację z każdej 
ć z dżiny naszego życia. Lecz nie moż
na ‘ pozwolić, aby tym informatorem byt 
przygodny przechodzeń, który często w 
rmsób ztośłiwy nadużywa naiwności 
rs-“znającego miejscowych stosunków cu
dzoziemca i informuje go z gruntu fał 
Szywie.

Należy zwalczać zarówno złą wołę In
formatorów, jak i niesumieimość t nie- 
śeisSść samej informacji. Taką walkę u- 
łatwi znakomicie sieć naszych placówek 
dyplomatycznych, dostarczając prasie za- 
gre.iucznej rzeczowych danych o stosuj}- 
k°.ęh panujących w naszym kraju, oraz 
p-uwnioc, abv prasa ta nłe stała się m

Włosi ilysksifuią
jsiad |»rays£łvmi wyborami

MOSKWA, 23.X. (Tass). Z Rzymu dono- 
jszą, że gabinet wioski pod przewodnictwem 
[premiera Parri dłuższy czas dyskutował 
jw drtiu wczorajszym nad sposobem prze
prowadzenia wyborów. Dyskusja nie przy- 

jniosła' żadnych konkretnych rezultatów.
WARSZAWA, 28 .X. Ambasador włoski 
Warszawie, pan E. Reale został miano- 

jjwany członkiem włoskiej „Consulta", któ- 
-ra do czasu wyborów zastąpi ciało usta
wodawcze Włoch.

Co do drugiego .pytania to większością 1S 
milionów głosów przeciwko 6 milionom po
stanowiono, żo obecny rząd tymczasowy 
nłe jest uzależniony od Konstytuanty 1 a*
do ogłoszenia nowej konstytucji ma pełną 
swobodę działania. Co do pytania pierw
szego wszystkie partio były jednomyślne. 
Przeciw niezależności rządu głosowali ko
muniści. W ogólnych wyborach przewagę 
mają komuniści 151 mandatów, republlkar 
nie, czyli postępowi katolicy 142 i socjali
ści 139. Dokoła więc tych trzech zasadni
czych partii konćentrUje się życie politycz-

dzde dążył do koalicji swej partii z partią 
socjalistyczną.
Prasa zaznacza, że partia radykalna, któ
ra była przed wojną najsilniejszym stron
nictwem francuskim, poniosła druzgocącą 
łdę3kę. Jeden z jej najwybitniejszych 
członków, kilkakrotny premier Edward 
Herriot, przeszedł jeclynie nieznaczną więk
szością głosów. Drugi, wybitny członek tej 
partii, skompromitowany przez swą poli
tykę monachijską, Edward Daladier, prze 
padł w wyborach. Natomiast wielu wybit
nych młodych komąpistów i socjalistów

ne Francji. Mówi się o tym, że gen. de ' Jfamemsldch weszło db Zgromadzenia Kon-
Gaułle, przywódca partii republikańskiej, 
zamierza stworzyć koalicję trzech stron
nictw, ewentualnie szukać poparcia u so
cjalistów. Charakterystyczne jest to, że 
starzy przedstawiciele polityki monachij
skiej przegrali haniebnie obecną kampanię 
wyborczą. Na czołowe miejsca wysunęli 
ię ludzie młodzi, pełni zapału, nieubłagani 

przeciwnicy faszyzmu.
LEODIUM, 23.X. Jak donoszą korespon-! 

denci, na kongresie wallońskim w Leodiumf 
486 osób głosowało za związkiem z Frań-1 
cją, 391 za dotychczasowym stanem, 154n 
zaś za niezależnością Wallonll.

PARYŻ (PAP). Dzienniki francuskie,I 
omawiając rezultaty wyborów, przypusz-j 
i^ają, że generał de Gaulle będzie oolerać 
się na wszystkich trzech partiach, iub bę-

-ooo-

Polscy tramwajarze na kursie w Moskwie!
MOSKWA, 23.X. 28 tramwajarzy war

szawskich znajduje się na kursie tramwa- 
Ijowym w Moskwie. Celem kursu jest za- 
fpoznanie kursantów z najnowszymi zdo- 
Ibyczami z zakresu energii elektrycznej, 
[nowoczesnymi urządzeniami wszelkich po- 
sjazdów elektrycznych- oraz zaznajomienie 
się z wymaganiami nowoczesnego ruchu. 

„Ki-eawmikiem kursu jest kobieta, Eugenia 
go sprawozdawcy rzeczowy. wiarv«od>ivl -Nowńkowa. Kw"” 1,-1. nr. —gg-^ gg .m m " «- 
i w ściwy obraz polskiej r z e e zy w iS W i.g J y ^  w"MoEkwle, zamieszkują w jednym

z największych hoteli. Oprócz zajęć teore

tycznych i praktycznych (przechodzą obec-f 
nie te drugie), które trwają od 10.30 do' 
16.30, zwiedzają oni różne osobliwości*' 
ZSRR i rzeczj-- godne widzenia. Prawdzi
wy zachwyt v;y.żarło na nich metro rr.o--J 
skiewskie, odbywają też dalsze wyciecz).\t 
krajoznawcze. Wieczorami odwiedzają ki-f§ 
na i teatry stolicy ZSRR.

Kurs ten niezawodnie przyczyni sie dc.
T W X \ . r s r c r t r j x i i . £-—»»*» ■ * - .  '  ' ł

wem w łańcuchu przyjaźni oratmen na-, 
rodów. P

---------- ooo---------------

iPrasa nufflpMa a »£C“ 2  pleliscylPj
MOSKWA, 23.X. (PAP). Agencja „Tass" 

donosi z Ulanbator, że prasa mongolska sze 
roko komentuje zagadnienia plebiscytu w

P ie r w s z e  w yn ltii p le b is a y lo  
w ta p lsU le l Republice tósw ej

MOSKWA, 23.X. Agencja „Tass" dono
si, że W stolicy Mongolskiej Republiki Łu- 

f dov?ej .miejska -komisja wyborcza obliczy
ła już wynild glosowania we wszystkich 
9 rejonach miasta. Uprawnionych do u- 
działo w plebiscycie było 26.658 osob, w 
wyborach brało udział 24.683 osoby. Wszy-

sprawie niepodległości mongolskiej repu-  ̂
blikl ludowej. Gazeta „Unen" w artykule^ 
wstępnym zatytułowanym „Wielkie świę-| 
to naszego narodu", pisze: „Marzenia na-j 
szego narodu walczącego o niepodległość^ 
zrealizowały się. Ujrzymy swą ojczyznę 

j wolną, simą, niepodległą, szanowaną przez* 
inne narody. Na drodze do niepodległośei| 
napotykamy na duże przeszkody. Tym więk« 
sze i tym piękniejsze jest przeto nasze zw y| 
cięstwo, tym większa wdzięczność dla na-| 
szego wieloletniego przyjaciela, narodu ra-j 
dzieckiego".

W dalszym ciągu dziennik przytacza|

stytucyjnego. Przywódca partii komunisty 
cznej Torres i 2 inni ministrowie kcąmrnl- 
styczni zostali wybrani przytłaczającą więk 
szością głosów.

Wśród członków Zgromadzenia Konsty
tucyjnego znajduje 3ię 29 kobiet, z którycf 
15 należy do partii komunistycznej.

Co piszą inni
Dobrodziejstwo amnestii pozwoiiło wtó- 

Jcić do normalnego żyda tym wszystkim, 
jlcrzy zapragnęli wreszcie wyjść z podzie- 
Imi, zerwać z konspiracją i stanąć w rów
nym szeregu z całym społeczeństwem przjy 
jcodziennych warsztatach pracy.

Dziennik „Życie Warszawy" w artykule 
[wstępnym tak pisze na ten temat:

Demokracja polska przyjęła ż zaufa
niem deklaraoję i wejście do legalnego 
życia b. żołnierzy i gficerdko z AK. Litr 
dzie ci znajdą pomoc i opiekę naróteni 
z członkami innych organizacyj, kić- 
re walczyły z okupantem, narówni z b. 
więźniami obozów śmierci i zdemobili
zowanymi żołnierzami Wojska Polskie
go. Różna była ich rola w Polsce odro- 
dzonej, ale różnic tych dzisiaj nie. p a - . 
miętamy. Ha jedno tylko chcieliśmy 
zwrócić uwagę.

--» ---* *-* • At»*
Kola nieprzejednanych wrogów przebu
dowy społecznej, jaka się w Polsce do- 
konywuje, będą niewątpliwie wywierać 
nacisk na b.~ żołnierzy i oficerów AK. 
wracających do legalnego życia, by nar 
wiązać zerwaną nić nienawiści. Siła, z 
jaką wracający do Demokracji Polskiej 
żołnierze AK. przeciwstawią się tym 
podszeptom, stanowić będzie o szczero
ści ich intcncyj i wartości ich pojęć 
nia. Wierzymy, że olbrzymia więkrr. 
wyciągnęła wnioski z niedawnej p; - 
sżlości i dzięki temu potrafi się oprz: 
zgubnym wpływom zh, których do
świadczenie historii niczego nie zdoła
ło nauczyć i którzy dziś głośno marzą 
o... bombach atomowych dla Polski De
mokratycznej.

Polonia Amerykańska interesuje się ży- 
wypadkami w kraju i zajmuje coraz 
dej realne stanowisko w stosunku do 

wrogiej nam propagandy, czego

głością Mongolskiej Republiki Ludowej. ^  lud<wei marszałka Czaj-Bal-Sena, h tć r y |meryc6_ t* podkreśia, że praeamprn?>apnndy, nąrawlanej przez emigra- 
cy'no czynni! i reakcyjne- 
B«iŁ8g SiB agE^Syluocfa efeonoHiiczno-linansowa

LONDYN, 23.X. (BBC). W Waszyngto- 
Bde już drugi miesiąc trwają rozmowy po
między przedstawicielami W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych^ Mają one na celu 
uzgodnienie planów finansowych obu 
państw.

W dniu wczorajszym Hord Haldfaz o- 
świadczył, że nie -można być pewnym, czy 
obrady dadzą wyniki pozytywne.

FT7T5ABESZT, 23.X. (Tass). Korespon
dent -Reutera donosi z Budapesztu o dal
szych postępach inflacji. Przed wojną je
den funt sztarling wart był 20 pangós. O- 
becnle zaś dają za jeden funt sztartittg 60 
do 100 tysięcy perngos.

WARSZAWA (Polpress). Charaktery
styczne są notowania na londyńskiej gieł
dzie obligacji polskiej 4,5 procentowej po
życzki konwersyjnej z 1939 roku. Obliga
cje te notowane w Londynie przed* wrze-

$’.ms$a pFzysIąpsia .do Misidzy- 
sfsraiśow fij Hi*ą«fsfcięać|i Hs ę i .

SyfTOKHOLM, 23.X. (Tass). Jak dono
szą korespondenci, minister spraw zagra
nicznych Szwecji oświadczył dziś w par
lamencie, że Szwecja gotowa jest przy
stąpić do Międzynarodowej Organizacji

ty E uropie
śniem 1939 roku po kursie 60 proc., zaraz 
po klęsce wrześniowej spadły do 20 proc. 
i na tvm pozioonie pozo-stały przez całą 
wojnę. Po utworzeniu rządu Jedności Na
rodowej kurs podniósł się.

PARYŻ, 23.X. W Paryżu został zawarty 
traktat handlowy między Francją i  Argen
tyną. Na podstawie tego traktatu nastąpi 
daleko idąca wymiana .towarów.
- PARYŻ, 23.X. Kurs korony czeskiej 
stał ustalony na 200 -koron na jeden fumż 
brytyjski i 50 koron za jeden dolar amery-

mówi: „Prawo naszego narodu do wolne
go, niepodległego bytu, prrj*znał nam Wj 
pierwszym rzędzie nasz na;l:yszy przyja
ciel Związek Radziecki. ZS.-Pt stale okazy-j 
wędo nam bezinteresowną pomoc w na
szym gospodarczym i kulturalnym rozwo-'
ju*«

U dogodiaienie
w korespondcRCii z zagranicą
W dniach ostatnich została uruchomić 

przez szwedzkie linie żeglugowe regularną 
komunikacja między Gdańskiem a GSte-j 
borg, dzięki czemu korespondencje nad-j

lny, jakie nastąpiły w Polsce wyjdą jej tyl- 
jko na dobre. Polaka skończyła raz na 

z sanacją i emigracja nu** rów-
Inież w-zwolić się ostatecznie spod wpły- 
Iwów za granicznych elespozytur rządów sa- 
jnacyjnych.

Wychodzący w New Bnttata w Steaach 
! Zjednoczonych ^Przewodnik Katolicki" flak

S r w a r t o  W  ^ w T j  odpowia- chodzące będą p K ,;syłane do G d a ń s k  a 
^  nS iej S c e j  1 f r a tL w l fraAouśkiemu. stam tąd bezpośrednio do Gotcborg i dalej-J

-OOO-

Reformy socfalne w fapomi
LONDYN, 23.X. (BBC). Gen. Mac Ai>- 

thur wydał specjalną instrukcję <Ha sżkół
japońskich celem zmiany programu nau
czania młodzieży japońskiej. Japończyk nie 
będzie wychowywany w duchu militarnym.

MOSKWA, 23.X. (Tass). Z Tokio dono
szą, że premier rządu japońskiego Szidi- 
Hara przedstawił generałowi Mac Arthuro
wi projekt reform socjalnych. W projek- 

cic tym główna uwago skierowano na u-

tworzenie policji jax>oóskieJ. Premier P ^ ’0 
ponuje, aby ilość policji zwiększyć ć o | 
170.000. Prasa angielska uważa, że sfor-| 
mowanie arinii policyjnej nie jest wskaza-| 
ne w chwili obecnej. Cała armia wojskowa 
Japonii w czasach pokojowych wynosiłaj 
tylk® 250.000. Japończycy pod płaszczy 
kiem policji chcą szkolić nowe kadry toł-| 
nłerzy i oficerów japońskich

Cały świat stałe przesuwa się na he-
w o __to faitt niezaprzeczony, a sanacja
chce, ażeby w zniszczonej, wyludnionej 
Polsce, młodziutki Rząd Polaki wznowił 
osławioną politykę Becka. Gdzie tu 
choć szczypta zdrowego chłopskiego 
rozumu i sensu t ... Dla nas jedynym 
śmiertelnym wrogiem Polski i całej 
Słowiańszczyzny byli i są Niemcy. Icj 
najbardziej zbrodniczemu hersztowi A  
dolfowi Hitlerowi, rządy sanacyjne wy 
sługiwały się (dobrowolnie. NatomioA 

tebecny Rząd R. P. musi liczyć się £  do 
minującym stanowiskiem Związku Ro. 
dzieckiego w Europie, a przede wssysf 
kim  z  tym  politycznym dogmatem., ż 
przed nowym najazdem niemieckie 
hord może przyszłą Polskę zdtezp. 
czyć tylko szczera przyjaźń z  Rosją 
Kto wśród Polaków stałe- atakuje z- 
równo Związek Radziecki, jak i obecn 
Rząd PolskiT W  zasadzie tylko sam- 
cja, boć dzisiaj na jej żołdzie są róz 
biclecczycy, strzetelszczycy, berezo- 

czycy itp. czarni reakcjoniści.



Kir z*3

Kasłelhoim i księżniczka Ingryda
[Korespondencja w/asna „Gazety Lubelskiej"|

i • . nrw!ivl wśród nowracają- sza Czarny” pod dowództwem generał .
Gdynia, w październiku. Nie zobaczył Pol- Mariusza Zaruskiego często z harcerzami

< ,;Kastclhohn“ i ,-,K ronprinsessnn i nie ujrzał biał-czcrwonyfch szlanda- 
W l “ to dwa szwedzkie statki pasażer-1 r ’ może ctl0r;1,;wie ze swastyką były 
Wikie, które niemal go drugi dzieri przy , koszmarną wizją, na którą pa-
> ożą  do Gd.. v ; !'° kilkuset repatnnn.^r trzały jeg0 zamarłe oczy, toteż caląjjŁwarz

drgała mu niewypowiedzianym wzruszęjW zrus/ającc głęboko i radosne to ■ ■ -
*dy witamy .najmilszych braci naszych 
■ oni — cudem niemal ze szpon snner- 

ziemię ojczystą, wolną ‘
jjdy

wydarci
niepodległą mają szczęście ujrzeć i i 
jritać Wszak to ofiary barbarzyństwa 
niemieckiego, najlepsi synowie i córy l\ze- 
teypospolitej. To ci, po których gestapo 
no nocach do drzwi mieszkań śię dobija
ło, ci, których chwytało w łapankach, a- 
resztowało wskutek donosów volksdeut- 
ichów, wywoziło do obozów śmierci lu > 
na roboty pod bombami do Niemiec! Po 
wyzwoleniu przez wojsko alianckie, Czer- 
wóny'Krzyż zaopiekował się pół żywymi 
szkieletami z trupiarni, ratując tlejące je
szcze iskierki życia. Szereg ocalonych 
orzewieziono do Danii, potem do Szwe 
•ii. gdzie pod najtroskliwszą opieką wra 
Cali * do zdrowia. Niespożyte są siły ży
wotne naszego narodu! Ci ludzie stygma 
lem śmierci już znaczeni, żyją, zdrowi są,

• leczeni, uśmiechają się przez łzy rozrze
wnienia, powrócili słoneczni, pełni wia
ry, i miłości dla dobrych ludzi, których 

' samarytańska troskliwość przyodziała 
ich, nakarmiła i rany duszy i ciała za
leczyła, powrócili nie jak strzępy i łac>i 
many człowiecze, lecz kipiący energią, 
zapałem do pracy, do czynu, do wielkiej 
odbudowy!

Wszyscy ubrani są dostatnio, mają 
wspaniałe, mocne obuwie, ciepłe okrycia, 
rękawiczki, nowe porządne walizki pełne 
■ji 10-kilowe paczki. r5zi£ lT.X"łsz<SS\ym

polskimi zawijał do Szwecji, lam  przy o-̂  
gnisku harcerskim młodzież, szwedzka® 
słuchała z zaciekawieniem pieśni pol
skich, stwierdzając ich podobieństwo do 
szwedzkich (ponoć przez pradziadów 
walczących ongiś z Polską przywieziona 
niejedna polska melodia zaklimatyzowa- 
łą  się w Szwecji). Tu zaś do Gdyni przy
jeżdżały i szwedzkie „panny wodne“, śli
czne i miłe, a stanowiące całkowitą za
łogę statku i młodzieńcy, i coraz bar
dziej budzić się zaczynało zrozumienie, 
że kraje nasze, których historia nieraz się

. . . j_!Z ;..A min
S

niem, może tęsknotą za widokiem dźwi
garów Gdyni, polskiego morza, białych 
orłów i mundurów żołnierskich, do któ
rych wrócił, a których widzieć nie może.
W róciła też matka dręczona przez Niem
ców, wydarta z rodzinnego gniazda, której 
powiedziano, że syn, o którym nie nie 
wiedziała tak długo, ponoć w Gdym 
gdzieś tu jest i pracuje. I oto nagle w 
wielkiej hali etapu, gdy znużona 30-go- 
dzinną podróżą opowiada nam o gościn-; 
nej wiosce szwedzkiej, gdzie przebywam 
— dotyka ktoś jej ramienia. Młody ele
gancki, tryskający zdrowiem marynarz 
chyli się do matczynych rąk: szczęśliwa, 
po stokroć szczęśliwa matko jakież sło
wa wypowiedzą promienność tej cudo
wnej chwili, którą przeżywasz!

Repatrianci z serdeczną wdzięcznością __ . . .  hSp rano-
opowiadają o g o ic iiw j -S ™ «ii. t
ich w tym kraju umocnił węzły gorącej mm 
sąsiedzkiej przyjaźni, które już przed 
wojną, zwłaszcza wśród młodzieży Polski 
i .Szwecj*zadzierzgnięte były. Spotkania 
białych jachtów na wspólnych lazuro
wych toniach Bałtyku, wzajemne odwie
dziny sąsiadów budziły obopólne zrozu
mienie i wspólne zainteresowania. „Zawi-

M n s ś ć  n iem iecka
opuszcza Pomorze Zachodnie
KOSZALIN, 18.X. (Polpress). W po

szczególnych powiatach Pomorza Zacho
dniego ludność niemiecka tłumnie zgła
sza się do rejestracji na wyjazd za Odrę 

następnie w zorganizowanych trans
portach opuszcza Pomorze Zachodnie. 
Kilku takich transportów wyruszyło już 
z Koszalina, 2 transporty odeszły ze 
Szczecinka, dalsze transporty są w przy
gotowaniu. W Kamieniu o!; ' 500 Niem
ców zadeklarowało chęć wyjazdu do- Nie
miec.

płatała, których dziś nic już nie dzieli, 
a wspólne ukochane morze błękitem 
swvm łączy, mogą i powinny jako współ
gospodarze Bałtyku, jak najżywszy kon
takt sąsiedzki utrzymywać. Są i gospo
darcze także współinteresy: Szwedom po
trzebny -węgiel, nam potrzebna ruda. O 
piekł zaś, którą teraz rząd i społeczeń
stwo szwedzkie roztoczyło nad więźnia
mi polskimi, torturowanymi w Rawens- 
briick, Belsen i tylu innych ponurych fa

łach śmierci, nigdy Polska riSe zapo 
Całe nasze społeczeństwo przyłącz; 

się gorąco do życzenia, które w imieniu 
repatriantów wypowiedział wzruszony je
den z przybyłych,, dziękując Szwedom za
gościnę: „Niech wasza ■ ukochana Ojczy
zna nigdy nie dozna krzywdy wojny!* 
Tacksemiki! Dziękujemy!

Zofia Żcłska-Mrozowicka

Na pr^ydziały biały chlebek,

A czarnego trudno kupić.

Czy to pasek, czy szaberek?

Kto znów chce nam skórę łupić?

. Rywalizacja reliiiikśw 
w odstaw ie 

świadczeń rzeczowych
Odstawa- świadczeń rzeczowych na to- 

renie województwa lab- Iskii-go stal1' wzra
sta, W ostatnich dniach, tj. od 15 do 20 
bm., akcja ta znacznie się wzmogła.

Zestawieni© ogólne" dostaw świadczeń 
rzeczowych przedstawia się następująco: 

dostarczono
od 15—20K ogólnie ..

Ziemniaki 28.351 t 74.5S4 t
Warzywa 829 q 3.C87 q
Strączkowe jad. 502 q 2.015 q
Oleiste 71 q 807 q
Włóknisto 13 q 34 q
Mleko 168.626 lt 3.426.263 lt
Mięso 2.438 kg 2.137.424 kg

Z b o ż e
od 15—30.X Ogólnie

żyto » 2.978 t 14.112
Pszenica 894 t 2.047
Jęczmień 243 t V  1-323
Owies 226 t 1.057
Gryka i proso 27 t 81

--------------- ooo----- —------

Rozdanie dyplomów Wystawcom
W dniu 23 bm. odbyło się w woje- 

— . „u lrn-r,f©rencvrnei uroczyste 
przemysłowcom, których wytwórczość 
została wyróżniona przez komisję sę
dziowską.

Zebranych wystawców powitał w imie
niu wojewody przewodniczący WRN ob. 
Czugala. W krótkim przemówieniu dał 
wyraz swenlu uznaniu dla rzemieślni
ków i przemysłowców, którzy zadoku
mentowali czynny udział swych placówek 
gospodarczych w odbudowie kraju. Na
stępnie podkreślił inicjatywę tych „kil- 
kunastu**, którzy swą energią pomimo 
przeszkód i pesymistycznych przewidy- F 
wań potrafili zorganizować wystawę, d a -1 
jnc świadectwo prawdzie, że „chcieć to 
móc“.

Przewodniczący WRN ob. Czugała 
własnoręcznie wręczył czterdziestu pię-

-ooo-

K R ON I K A  W Y B R Z E Ż A
W PRUSZCZU pod Gdańskiem nastąpi

ło uroczyste zakończenie kursu traktorzy
stów. Kurs ukończyło 53 uczniów, (zm) 

ROBOTNICY PORTOWI w Gdyni po
stawili przez Radę Związków Zaw. wnio
sek na zebraniu Miejskiej Rady Nar. o u- 
sunięcle z Gdynd spekulantów i szabrow
ników. Wniosek został uchwalony przez 
aklamację. (Zm)

DALSZE WRAKI usunięto z portu gtłań- 
'Stóeg-o, przez co uzyskano dalsze miejsca 
dla statków UNRRA.' (zm)

RUCH PC ITOWY WE WRZEŚNIU 
■wzrósł znacznie. Przez Gdynię i Gdańsk 
wrzńszto 420 statków. Import wzrósł sied
miokrotnie w porównaniu z sierpniem i wy- 

*1267 ton, eksport; wyniósł 119.378 
i * Gdyni wywieziono 77.306 ton wę- 

_ A * * Gdańska — 42.072 ton. (zm)
TRA NSPOFCT FOSFORYTÓW oczeki- 

wwny pwt w Gdańsku, a  baczniejszy ła- 
•fcmek łiertzi (z UNRRA) — w Gdyni, (zm) 

'CUM/NTSTER MORZYCKI zwiedził 
(^ekarBką w Gdańsku i omówił 

•  imini/m.fcnHttcm Rządu min. Kwiatkow
emu, oma wojewodą Okęokbr. szereg 

S9otyRR.->..-vrrh Akademii, (zm)
CEN i1:1. * ; ■, .:' M/.W w Gdyni zawarła 

* .'atendentur* wojskową ! »>bo- 
daatwasrć AŁa wojska 10 proc.

połowów. Według obliczeń kompetentnych 
czynników, połowy mor3kie dadzą w paź- 
dziemiku przeszło milion kilogramów ryb.
.. ZWIĄZEK B. WIĘŹNIÓW POLITYCZ

NYCH ukonstytuował się na terenie wo
jewództwa Gdańskiego. Celem jego jest 
niesienie moralnej i materialnej pomocy 
b. więźniom i ich rodzinom, (zm) 

PIERWSZĄ POCZTĘ ZAGRANICZNĄ 
do USA i Anglii, nadaną drogą morską,- 
zahrał s/s „Katowice**, który odpłynął 12 
bm. przez Danię do HułL Statek zabrał 
około 2500 ton węgla jako pierwszy trans
port polski do Danii (zm)

W CZERSKU (pod Starogardem) od
będzie się uroczysty pogrzeb 180 Potoków 
tam pomordowanych przez Niemców. Od 
15 bm. odbywa się ekshumacja zwłok.

(san)
TEATR WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIE

GO tworzy ślę w Sopocie pod dyrekcją 
Aleksandra Gąsscmslcijcgo. Premierą „Ju- 
tra“ Conrada Korzeniowskiego 20 bm. 
teatr zainauguruje swoją stalą działalność.

, (san)
ARTYSTYCZNY SOPOT reprezentować 

ny jest obecnie przez 10 muzyków, 40 pla
styków, 20 !ttcVatów i 13 aktorów. Główną 
ich troską jest chroniczny brak mieszkań,, 
co fatalnie odbija się na tw órczości.

oiu wystawcom Złoty Dyplom Uznania, 
pięćdziesięciu dwom srebrny Dyplom 
dziesięciu k,ilku‘
Uznania. Instytucje niezwiazane ściśle z 
przemysłem, a biorące ud? lał w Wysta
wie jak P.C.K-, Spółdzielnia „Czytelnik*4 
— otrzymały Dyplomy ze specjalnym po
dziękowaniem za współpracę.

Po rozdaniu świadectw w imieniu Wy
stawców ob* Sędzimir ze Zjednoczenia 
Wytwórców Wód Gazowych podzięko
wał ob. przewodniczącemu za starania i 
poparcie władz wojewódzkich rozwoju 
naszego przemysłu.

W końcu zaznaczył, że czynniki rzą
dowe zawsze mogą liczyć na przemy
słowców i rzemieślników, którzy mając 
poparcie, potrafią wykazać się w naj
bliższej przyszłości jeszcze większym do
robkiem.

Po uroczystym rozdaniu dyplomów 
wszyscy zebrani sfotografowali się przed 
gmachem województwa, a następnie na 
zaproszenie Dyrekcji Wystawy, udali się 
na skromne przyjęcie. (z)

Rasem 18.620 t3.808 t
A teras jak wygląda szlachetna rywali

zacja poszczególnych powiatów w odstawie 
świadczeń rzecząwych:
Powiaty: od 15—20.X ogółem »/.

Biała PodL 1.051 q 8.910 12
Biłgoraj 930 q 7.827 22

*S.lVO 3U,2
Hrubieszów 1.581 q 15.493 q 9
Kraśnik 3.223 q 12.830 o 10,5
Krasnystaw 3.283 q 11.396 q C\r
Lubartów 1.450 q • 3.738 q S
Lublin 3.974 q 23.803 q 18,5
Łuków 1.345 q 8.137 o 8,3
Puławy 5.306 q 15.782 q . U), 2
Radzyń 1.443 q 8.602 1/..
Siedlce 4.706 q 6.914 q 5
Włodawa 2.454 q 8.747 9
Zamość 1.327 q 10.993 q 10,3

PodlrreSlló należy znaczną zwyżkę od
staw świadczeń rzeczowych powiatu pu
ławskiego, jednego z najbardziej zniszcz ■ 
nych przez działania wojenne powiatów, 
który w ciągu pięciu dni odstawił 5.808'q.

Oczekujemy nowych meldunków i z ra
dością witać będziemy odstawiony każ/ , 
kilogram świadczeń rzeczowych, któro za-. 
pewnią wydajną pracę robotników, 

ooo----

Amerykański gość w Lublinie
W dniu wczorajszym trawił w Lublinie 

profesor uniwersytetu Clarens Anderson 
Pensylwanii, jako przedstawiciel UN 

RRA. Profesorowi towarzyszył dr Ole- 
kiewicz. Celem wizytacji było zapoznanie 
się m potrzebami młodzieży uczącej się 
oraz potrzebami zakładów naukowych, 
których działalność jest bezpośrednio 
związana z odbudową kraju.

Prof. Anderson, będąc przyrodnikiem, 
interesował się szczegółowo rozwojem i 
działalnością uniwersytetu Curie - Skło
dowskiej.

W towarzystwie prorektora prof. Stra
wińskiego goście zwiedzili wszystkie od
działy, pracownie i gabinety wydziału 
przyrodniczego i rolnego, oraz lecznicę 
zwierząt.

Kierownicy poszczególnych działów 
przedstawiali braki nie tylko najkoniecz
niejszych wydawnictw naukowych, lecz 
również brał; i niezbędnych do prowadze
nia badań przyrządów i chemikalii, jak 
odczynników, mik-ro-skopów ftp.

Profesor Anderson, widząc jak  pracu
ją  nasi profesorowie, asystenci i studen
ci w salach nieopalanych bez szyb, cia
snych, a nawet na korytarzach i w szo
pach (lecznica zwierząt) orzekł, że jest 
pełen podziwu dla entuzjazmu Polaków, 
z którym spotyka się na każdym kroku.

Ten entuzjazm pozwoli pokonać wszy
stkie, piętrzące się na  Waszej drodze 
przeszkody — powiedział profesor.

Z dzieł naukowych najbardziej in tere
sowała prof. Andersona praca prof. Stra
wińskiego o zwalczaniu -brudnicy - nie
parki za pomocą pewnego gatunku mu
chy, pasorzytującej na jej gąsienicy. Nie
parka zawleczona z Europy, stała się 
Ameryce plagą. Uczeni amerykańscy 
przed wojną musieli sprowadzać ten ga
tunek muchy z Europy.

Po zebraniu szczegółowych danych o 
potrzebach uniwersytetu prof- Anderson 
opuścił Lublin, udając się do Instyl ;tu 
Naukowego w Puławach. (z)
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sodówek i  sklepów komisowych 
Z posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej w Lublinie

Rafała
Kryspina

IV AŻNTSJ5ZE ̂ TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe , , , « 22-73
Straż ogniowa . 11-11
Pogotowie eSektryczne przy Elek

trowni Mlejaklej ■ , • . . 29 61
Waraataty wodociągowe 1 k analiz. 21-4. 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. teL 23-83

T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO

W środę dn. 24 października br. o godz.
18.30 „Papa“ komedia Caillave4a 1 de Fleur- 
ea z dyr. Różyckim w roli tytułowej.

' PREMIERA
„ZEMSTY ’ ZA MUR GRANICZNY" 

ALEKSANDRA FREDRY 
W piątek dn. 26 października br. o godz.

18.30 Teatr Miejski inaugurując nowy se- 
aon teatralny występuje z perłą komedio
wej klasycznej literatury polskiej „Zemsta

Z ramienia Rady Związków Zawodo
wych radny ęb. Domagała wysunął wnio
sek o zlikwidowanie na terenie Lublina 
minimum 40 proc. restauracji, 50 proc. 
sodówek i paszłeciarni, oraz wszystkich 
sklepów komisowych. Uzyskane lokale 
przeznaczyć na pomieszczenia dla pra- 
cujących. W cyfrach sprawa ta przedsta
wia się następująco: z istniejących 180 
restauracji pozostawić maksimum 113, z 
278 sodówek i paszteciami zostawić po- 
łowę, tj. 139. Po doliczeniu zlikwidowa
nych kilkunastu sklepów komisowych o- 
trzymalibyśmy ponad, 200 pomieszczeń 
dla pracujących.

Wynikła dyskusja wykazała potrzebę 
istnienia sklepów komisowych, wobec te
go uchwalono, żeby kilka tego rodzaju 
sklepów Zarząd Miejski otworzył we wła

wić z największym pietyzmem. Sztuka, o-; a s!' iePY spożywcze uznano za po- 
trzymuje ndwą inscenizację Zygmunta trzebne.
Clunielewakiego. i Dalszym rozwiązaniem kwestii miesz-

Wn), J. Kio jer (Milczek). M. Chmielar- elpm''n,n szkodliwego, żyjącego z paskar-
cayk (Dyndalaki), J. Śliwa (Wacław). Ro
lę podetoliny wykona utalentowana artyst
ka teatrów w^szawwkich Janina Macher
ska, która po sześciu latach bezczynności 
scenicznej po raz pierwszy ukaże się na 
scenie lubelskiej. Rolę Klary kreuje Alina 
Żełtaka.

Przepiękne kostiumy i dekoracje skom
ponowała Zofia Węgierkowa.

DOM ŻOŁNIERZA dziś 1 codziennie ak 
tualna rewia „Kociufciński i Kwasiborski" 
Pocz. o ąodz. 6.30. ,

TEATR MARIONETEK „BEMOL" 
rćice wystawi nową premierę pt. „Swi- 

-arek i Królewna" Andersena jako operę 
omiczną z muzyką i baletami kompozy- 

francuskich XVin wieku. Opraćo- 
-  -h> muzyczne St. Szeligowskiej, lalki i 
'.jracje j. Kawy.
KINU ,vPOLLU" oa wujcku ao u tu . 

wyświetla wspaniały film prod. polanej pt. 
.Biały Murzyn". W roi. gł. Tamara Wisz
niewska, Baśka Orwid, Mieczysława Cwi-

stwjf i szabru.

Wiceprezydent ob. Krzykała oświad
czył, że Zarząd Miejski akcję tę prowa
dzi od dawna na podstawie ustawy z ro
ku 1937 o stanie wyjątkowym. Lecz ele- 
irrcht szkodliwy przeznaczony na wysied
lenie ma prawo do odwoływania się na 
podstawie tej ustawy do wyższych instan
cji. Powstaje przez to skomplikowaną 
procedura utrudniająca przeprowadzenie 
koniecznej akcji.

Nowo opracowywany dekret przez KRN 
rozwiąże tę sprawę, lecz na razie MRN, 
jako czynnik powodujący powstawanie u; 
staw, musi mocą swej uchwały dać upra
wnienia specjalnej komisji, której decy
zje w sprawach wysiedlenia byłyby osta
teczne.

Następnie ob. Krzykała poruszył spra
wę riapływn na teren.Lublina dużej Ro
ści zdemobilizowanych i ich rodzin, któ
re na podstawie uprawnień wojskowych 
żądają przydziału mieszkań. Sa to prze
ważnie ludzie, którzy dotąd nie byli zwią
zani z Lublinem. Wiceprezydent uważa 
za wskazane zwrócić uwagę czynnikom 
nadrzędnym, ażeby akcja demobiiizaeyj-

W trosce o dzieci Warszawy
Gfcariias" lubelski rozpoczyna swą działalność

W ubiegłą niedzielę odbyła się ulicz
na zbiórka na Fundusz Towarzystwa Do 
broczynnego „Charitas", znanego daw
niej na terenie Lublina jako Towarzy
stwo Miłosierdzia.

współpracę z Czerwonym Krzyżem, Wo
jewódzką i Miejską Opieką Społeczną 
oraz innymi instytucjami opiekuńczymi.

W chwili obecnej największą troską 
„Charitasu", zarówno w Lublinie, jak i

Nazwę „Charitas" można przethima- w innych miastach Polski, jest rozmiesz-
czyć z łaciny jako „miłosierdzie"; w od
różnieniu od synonimu swego „amor" 
ncrnc/ą^&yilRirgtl * ‘

Placówki tej instytucji istnieją 
wszystkich niemal krajach świata i

czenie dzieci z Warszawy. W gruzach 
stolicy w zimnych, zdemolowanych mie-

Jest około 7 tys. dzieci, które muszą byC

ctińaka,'Jerzy Ptchelski, Aleksander Żab-jlem ich jest opieka społeczna pod kie- 
zyński. Józef Węgrzyn. Nadprogram Pol- j rownifctwem kościoła. Rodacy nasi po-

o CaKo ^ ° n̂ 0 FS : ai8N3 0 .^  S :  wracający z Dachau pierwszą pomoc,
iQNG „BAŁTYK": Wyświetla czaro

dziejską baśń filmową prod. radzieckiej 
p. t  „Za siedmioma górami". Nadprogram:^.,
Polska Kronika Filmowa nr 28. Pocz. sean
sów o godz. 14 30, 16,30, 18,30, w niedz.
12,30.

Iii NO „RIALTO" od wtorku 16 hm. wy
świetla potężny dramat prod. polskiej pt 
„Moi • rodfclce rozwodzą się" w/g powieści 
Kamila Nordena. Reżyser M. Krawicz. W 

gł. M. Gorczyńska, J. Andrzejewska,
L. NiemirzAnka, Kaz. Junosza^Stępowski,
Fr. Brodniewicz, Ina Benita. Początek se 
ans ów o godz. 13, 16, 17, 19, w niedz. i 
śwtęt. 11.

-----ooo------
ZEBRANIE DYSKUSYJNE 

Akademickie Kolo Związku Młodzieży 
Wiejskiej R. P. w Lubłinte zaprasza człon
ków imejdoowych kół Związku Młodzieży 
Wśejaktej R. P oraz sympatyków na zo- 
łssanie dyskusyjne, które odbędzie się dnia 
38JC.46 r. o godzinie 18 w łofeahi Plyrac- 
fctego 7, I p.

Temat zagadnienia.: „Znaczenie spół
dzielczości w życiu wad".

wc (
ec. jak najprędzej wywiezione i wmeszczo-

ne w rodzinach zastępczych. Na Lubelsz
czyznę przypada około tysiąca dzieci. W 
odpowiedzi na ogłoszone przez księży * 
ambon wezwanie — zgłoszenia z prowin
cji lubelskiej już napływają. Pomimo | 
wszędzie jednakowo trudnych warunków , 
mieszkaniowych ludzie dobrej woli, Po- : 
lacy, którzy pojęli istotę czynnej miłości j 
Ojczyzny i rodaków, podejmują się o- , 
bowiązku otoczenia opieką przez zimę 
bieżącą warszawskich dzieci.

Lublin nie pozostanie w tyle za innymi : 
miastami.

na była ściśle związana z akcją osadni
czą na zachodzie, której wyniki dotąd nie 
są jeszcze zadowalające.

Zdemobilizowani wojskowi, pochodzący 
z terenów wschodnich’, powinni mieć wy

s E s r * " osied,enia °a terenach
I jMzczn sI-’rnw2 Mpływn do
J a k i e j  niczwiąaanych dotąd obo 
. . .  . pr!!ey’ k,,,‘*zy traktują Lublin,

” °8iCd,,eńCZy* DIa -ham ow aniaego n..p?yWl, uchwalono przekazać decy
zję zezwolenia na zamieszkanie w Lubii- 
me prezydentowi miasta.

Radny ob. Kożuchowskl złożył na ręce 
prezydium dezyderat, którego treść drze- 
S rV°Fa RrzP(i zbytnim ścieśnianiem lud 
nośc: ze względu na szerzącą się gruLiec 

przemówienia radnego ob. Szymańskie

W  Z 5?  ’ ,ŻC 2flistnia{y fak ty - 8^ i e  dnjednego małego pokoju’ zajmowanego
przez cztery osoby, z których dwoje by i o 
gruźlikami, umieszczono jeszcze młode 
małżeństwo.

Przedłożone wnioski po szerokim omó
wieniu MRN zatwierdziła, polecając pre
zydium sprecyzowania niektórych punk 
tû v.

Ostatni zatwierdzony wniosek dotyczy) 
rozpoczęcia starań w Ministerstwie Od
budowy o kredyty na wybudowanie na 
terenie Lublina kolonii dla Milicji, budyń- 
ków koszarowych dla Wojska, kolonii 
robotniczych oraz odpowiednich fundu
szów na przeprowadzenie remontu w do
mach częściowo uszkodzonych w czasie 
działań wojennych. Zaniedbanie koniecz
nych napraw, a szczególnie dachów, do
prowadzi do całkowitej ruiny posesji. (?.)

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią!" 
posługę w odprowadzeniu drogich nam j 
zwłok ś. p.

J a n a  B i e l e c k i e g o
na miejsce wiecznego spoczynku w dniu ( 
19.X. b. m., a w szczególności zarządowi’ 
Cukrowni i Rafinerii „Lublin* za pomoc 
w zorganizowaniu pogrzebu i materialną, 
dyrektorom Cukrowni pp. W. Różańskieru’ • 
i J. Kurzewskiemu, gospodarzowi Cukrów- “ 
ńi p. J. Ciecierskiemu, buchalterowi jjj 
p- F. Zajączkowskiemu, p. K. Kwapi-^ 
szewskiemu, p. W. Długołęckiemu, orazfe 
orkiestrze za uświetnienie pogrzebu skła-j^
da serdccrne staropolskie,

„RÓG ZAPŁAĆ*
1657 Rodzin f ł

P tofyazm  u id io w y.

pierwsze gorące pożywienie otrzymali z 
ręki „Charitasu" na stacji kolejowej w 
Czechach. Organizowanie sierocińców, 
przytułków, udzielanie indywidualnych 
zapomóg pieniężnych, doraźny ratunek 
w ciężkiej sytuacji, niesienie pomocy 
wszystkim tym, którzy jej potrzebują — 
to są zadania i cele „Charitasu".

Obecnie Poznański Oddział Tow. „Cha- 
ritas" jest w trakcie organizacji pierw 
szego tego rodzaju domu dla Polek, któ
re powróciły z Zachodu w ciąży. Schro
nisko to da tym najnieszczęśliwszym o- 
fiarom wojny opiekę do chwili wydania 
na świat dziecka, po czym w razie, gdyby ^
matka nie miała warunków o d pow iedn ich  . . Związku Pra- akartnUc, oraz 4-ch c^onków Zarządu. Za-
do zabrania dziecka i wychowania go, j łe^rii^h w War-1 rząd Btaly 2W8tainl« wybrany po sorganizo-
„Cliaritas" zaopiekuje się nim, matce ; ^ L ublb iie  Oddział i wanlu wszyatJdch pracowników instytucji
zapewni pracę. S S & u  Instytucji S p iecz -1 na walnsmt zebraniu.

Ks. biskup diecezji lubelskiej postano- nycjn.
’ * ’ “  Do Zarządu weszli: oto. Skulwynoslti ja-

Ico przewodniczący, ob. Milewski jako se
kretarz, oto! Lamoas-howa z C.K.O.b. jazo

wil obecnie wznowić na terenie Lublina 
działalność.czynnego tu przed wojną To- 

które ma nawiązać ścisłąwarzv5tw'a,

Związek
Pracowników Instytucji Spełecznycti

na dzień SĄ października 19Ą5 r. (środa}
6 45 Tmnsnilja z Warszawy L 8.00 Wia

domości lokalne. 8.10 Muzyka z płyt. 8.15 
Omówienie programu lokalnego. 8.17 Dal
szy ciąg koncertu z płyt. 11.30 Reportaż.
11.40 Komunikaty i ogłoszenia. 11.45 „W 
ryfcmte walca" — koncert z płyt. 11.57 
Transmisja z Warszawy L 13.50 Przetrwa.
15.00 Wiadomości loitalne. 15.05 Skrzynka 
PPS. 15.15 Zespoły revellersów z płyt:
Chór Dana, Eriana., oraz amerykańkiei ze- —  ----  - , .
»pół WaSdM. 15.25 Dwa głosy o „Miejscu.. lublin ’ dokomnvania wypuyt 
na ziemi" — J. Przybosia. Dialog w opraeJ" ’— ł" unos»«ł!.wv Szvszio 
Anny Kamieńakiejl. 15,40 Najpiękniejsze 
melodie optsretkowe (płyty). 16.00 Trans
misja z  Warszawy I. 22.00 Wieczorna mo- 
aalka muzyczna. 23. CO Transmisja z War

szawy I.

j OGŁOSZENIA URZĘDOWE J
’ OBWIE SZCZEŃ IE 

•Sąd Okręgowy w Lublinie Wydział I 
Cywilny, zawiadamia, że na Skutek wnio
sku Władysławy Szyszło o umorzenie ksią
żeczki oszczędnościowej (Co 375/46) po
stanowieniem swym z dnia 25 września 2 
października 1945 r. postanowił: I. V/zbro- 
nić Komunalnej Kasie Oszczędności pow. 

■blin ’ dokonywania wypltjż i tranzaltcji 
konta Władysławy Szyszźo nr 23/55. n .

edw w Ciągu dwóch lat, od daty pierwsze
go ogłoszenia. -

- Za zgodność
1667 Sekretarz

W związku z powyższym wzywamy 
wszystkich pracowników instytucji spo
łecznych, aby na swoich placówkach zor
ganizowali się w Koła Pracowników Insty 
tucji Społecznych i Koła be zgłaszaJi do 
Oddziału Związku, na ręce ob. SkuUmaw- 
skiego v/ OScr. R.Z.Z., lub ob. MUmuskoo- 
go w Wojewródźkdm Komitecie PPS jpeesy 
ul. Kołłątaja T.

Zrzeszeni będą praoownicy: P,G.K„ Go-
-------------- ^ Z r ^ M w n w 7ch i spody Chrześcijańskiej, Szkoły Gofąwdar-

Dyrckcja Okręgowa Kolei PansUowy-h | ^  Domoweg0i si9rocińca„ żłobim y Dzio-
'L ó c h  m o ^ w  U l a n y c h  o długości] ci?cych i Przytułków, Robotniczego Towa- 
22 70 m 1 44,80 m na odcinku Werbkowice | rzyslwa Pizyjaciól Dzieci, Tow. Univ/eray-
_’ Hrubleczów. Oferty należy składać w | tet.u Robotniczego, Związku Walki Mżo-
Dyrekcji w Lublinie ul Wyszyńskiego Nr 14 dytól> polskiej Partii Robotniczej, Oigśfci- 
do dnia 31 października br., godzina 13-ta,, zacji Młodrieżowej TUR, Polakiej PartU

______________ gdzie w tymże dniu nastąpi otwarcie o- , Socjali5tyC3neji Stronnictwa Lodowego,
Doko:iać 'trzykrotitie obwieszczenia w „M o-( fert. W ymagane jest ^ : U m St r onni ct wa Demokratycznego, Uwiązków 
nitorze Polskim" i w czazopiśmio „Goze- l«/o. K p^forysy  r  r e  Dvrelc-! Zawodowych, Zwlązlcu Zachodniego, Związ-
ta  Lubelska", aby <«oby roszouąoe ~ b ie ; -  , ku Inwali,!,.w Wojennych, oraz w ^jw tk ich
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Sekreiuruu Reda kcjiRedakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, teł.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow - - ' Ksieaarnia
rekcja 36-40 Buchalteria 25-88. Wydi. Organiz^yjny 36-38. Kolportaż 85-86. Ekspedycj. 25-64. Drukafhia 25-65 Księgarma
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